
ża, zapewniając, że robotnicy nie dopu­
szczą do żadnych podziemnych zama­
chów.

Stronnictwa monarchiczne przyczyniają 
się wedle sil do utrzymania wzburzenia 
we Francyi. Ba, zachodzą poszlaki, że ci 
klerykali i monarchiści weszli w porożu 
mienie z anarchistami i potajemnie popie­
rają ruch rewolucyjny, aby rządowi przy­
sporzyć trudności.

Niesłythaną sensacyę wywołały onegdaj 
'■ rewizye u «2 polityków antyrządowych i 

wynosi w>w redakcyach ,La croix“ („Krzyż") i ,Le

cyi 1 K 50 h ; — kwartalnie 4 K 20 h,' brania materyału dowodowego, że klery 
względnie 4 K 50 h.

Prosimy
odnowić prenumeratę
Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk

„GDY NARÓD DO BOJU”
ze znakomite mi karykaturami.
Preuuiuerata „Koffiaw wynosi w>w redakcyacb ,La cro>x“ („Krzyż") i ,Le 
mieście miesięcznie 1 K 40 h, na prowin-' pelerin“ (pielgrzym), podjęte w celu ze- 

1 c ka k . w----- * v on ij brania materyału dowodowego, że klery
kali podnięcają ruch rewolucyjny. Dzien- 

; niki antyrządowe atakują jednak bardzo o- 
stro rząd za te rewizye, nazywając je ma­
newrem policyjnym, którym rząd chce tu- 
manić opinię i wzmocnić swoje stanowi- 

' sko.

W każdym razie gorąco robi się we 
Francyi, i wyniku wyborów oczekują wszy­
scy z naprężeniem. Kwestyą roz tziału Ko­
ścioła od państwa i kwestye ref >rm so- 
eyalnych roznamiętniają szerokie sfery spo­
łeczeństwa.

Sola naszych górników.
Petycya 1.300 górników z Wieliczki i Bo­

chni.

Delegacya górników z Bochni i Wieli­
czki wyjechała do Wiednia, aby mini­
strom rolnictwa i skarbu przedstawić swo- 
je ciężkie położenie i prosić o przyznanie 
im należnych praw. Petycya, którą wiozą 
ze sobą, zaczyna się od słów:

„Świadomość, że praca nasza twar­
da, obowiązkowa, a wierna, grożąca

(Obawy rewolucyi w dzień 1 maja. — Przy­
gotowania rządu. — Klerykali popierają 
rewolucyonintó w? — Manewr policyjny).

We Francyi robi się gorąco.... Za dwa 
tygodnie zaczną się wybory do izby depu 
towanych, agitacya wre zatem w całej 
pełni, a równocześnie ruch strejkowo re­
wolucyjny przybiera zastraszające rozmia­
ry. W celach wyborczych dzienniki, nie­
przyjazne obecnemu radykalnemu gabine­
towi, rozgłaszają przerażające wieści o cze­
kających Fdancyę zaburzeniach, które wy­
buchną z dniem 1 maja.

Jakoż w P»ryżu panuje wśród burżua- 
zyi istna panina Paryżanie przygotowują 
się jakby nia wytrzymanie dłuższego oblę 
żenią miasta przez nieprzyjaciela, zakupu­
ją ogromne zapasy żywności, w wielu do­
mach zamieniają łazienki na zbiorniki wo­
dy, na wypadek, gdyby rury wodociągo­
we uległy zniszczeniu przez demonstran­
tów, zaopatrują się w naftę i świece...

Rozeszła się nawet pogłoska, że rewo- 
lucyoniści dynamitem zniszczą kolej pod­
ziemną, założą miny w kanałach itp.!

Wszystkie te wieści, szerzące trwogę, 
me nacją je.‘sak żadnej podstawy i służą 
głównie celom’ wyborczym, mając za za­
danie odciągnąjć przestraszone mieszczań­
stwo od radykałów. Niemniej rząd poczy­
nił bardzo energiczne przygotowania, aby 
ewentualne próby rozruchów stłumić w 
zawodzie. Garnizon złożony z 40.000 żoł­
nierzy jes! skąnsygnowany w Paryżu, po­
chody w dniu i maja są zakazane. Pre­
fekt policyi ogłasza, że ludność może być 
zupełnie spokojną Również syndykat miej- 
s--i(-li ro >oti w wydał odezwa do Pary-

ZDZISŁAW ZDANOWICZ i
w Klukowie, ul. Sławkowska L. 3|n. °

Straszna zemst* odprawionej służące;. (Patrz artykuł na stronicy 5 łoi).

Słynne obawie amerykańskie z fabryki

Florsheim & Compain, w Chicago



niemal chwili każdej śmiercią w czar­
nych czeluściach ziemi, znajdzie spra­
wiedliwą ccenę i uznanie u rządu i wa­
szych ekscelencyi — ta świadomość 
skłania nas, podpisanych reprezentan 
tów 1.300 górników z Bochni i Wieli­
czki, do przedłożenia waszym ekscelen- 
cyom niniejszej petycyi, w której wska- 
żemy na ciężkie, prawie nieznośne po­
łożenie rodzin naszych i błagać będzie 
my o pomoc i poprawę warunków, 
wśród których żyć i pracować mu­
simy".

A ciężkie to jest i nieznośne ich po­
łożenie. Kto zna po*ożenie górników na 
Górnym Śląsku, ten nie potrafiłby uwie­
rzyć, jak prawdziwie ciężkie i przykre jest 
położenie robotników salinarnych.

Przyglądnijmy się pokrótce stosunkom 
i cyfrom aż nadto wymownie potwierdza­
jącym powyższe słowa. W roku 1901 wy­
dano ustawę organizacyjną dla górników 
Wieliczki i Bochni. W myśl tychże prze­
pisów podzielono robotników w ten spo­
sób, że — niesystemizowani tworzą klasę 
czwartą z płacą 1 kor. 44 hal. za ośmio­
godzinną dzienną szychtę. (Zaznaczyć na­
leży, że szychta ta trwa nie ośm lecz 9 
do 10 godzin).

Systemizowani robotnicy podzieleni na 
trzy klasy, mają: w pierwszej klasie trzy 
stopnie, t. j. 2*60, 2 40, 2'20 kor.: w dru 
giej trzy stopnie, t. j. 2'30, 2'20, 2 10 
kor. i w trzeciej również przy stopnie, t. j. 
2'00 1-90, 1 80 kor. W miesiącu jest prze­
ciętnie 24 dni roboczych, zatem robotnicy 
średnich stopni powyższych trzech klas 
zarabiają mitsięcznie po 60 kor. 52 80 k. 
i 45 60 k., niesystemizowani robotnicy IV 
klasy pobierają zaledwie 34 kor. 56 hal. 
miesięcznie. Z płac powyższych odciąga 
się nadto w bocheńskich salinach od każ­
dej korony 3 halerze na Kasę bracką, 20 
halerzy miesięcznie na fundusz poręki za 
długi zmarłych członków Bractwa i 20 
halerzy miesięcznie na utrzymanie muzyki 
salinarnej, która raczej potrzebniejszą jest 
każdemu innemu, tylko nie górnikowi.

Robotników w Wieliczce systemizowa- 
nych jest 484, niesystemizowanych 416, 
razem 900; w Bochni: systemizowanych

280, niesystemizowanych 135, razem 415 
robotników.

Przyjmują młodych ludzi w wieku mię­
dzy 18-tym a 20-tym rokiem życia i za­
trudniają ich naprzód przy rozwozie soli 
(wozacy), później dopiero idą do łamania 
w pokładzie (kruszący).

Czas, jak długo robotnik ma pracować 
w jednej lub drugiej kategoryi, i warunki 
przeniesienia go w tych kategoryach, nie 
są uregulowane. Znane są liczne wypadki, 
że robotnicy spędzali swą 35-letnią służbę, 
jako wozacy.

Że takie urządzenie słusznem nie jest, 
wynika z tego, że „wozak" pozbawiony 
jest możności akordowej pracy „na szy­
chty*, zatem nie może, pracując choćby 
w nadliczbowych godzinach, podnieść swo­
jego szczupłego zarobku i ograniczony jest 
jedynie do płacy dziennej. Natomiast ro 
botnik akordowy może przy sprzyjających 
warunkach pracy, zarobić w miesiącu „szy- 
cbtowym" (24 dni) 70—80 koron.

Systemizowanie robotnika, t. j. definity­
wne przyjęcie na etat na zasadzie dekre­
tu, zależy jedynie i wyłącznie od woli za­
rządu salin, zauważyć zaś należy, że w 
myśl prowizoryjnego statutu dla robotni­
ków salinarnych nabywa górnik prawa do 
pensyi na wypadek choroby lub Diezdol 
ności do pracy dopiero e chwilą systemiza- 
cyi i to pod warunkiem, jeżeli, jako sys- 
temizowany górnik najmniej przez 5 lat w 
salinach pracował.

Jakaż więc przyszłość otwiera się mu na 
starość i dla jego rodziny, gdy sił zacznie 
brakować, lub gdy wszechwładnie panują­
ca tu gruźlica zwali na śmiertelne łoże 
młodego człowieka ? A najwyższa pensya, 
jaką górnik pierwsze klasy i pierwszego 
stopnia po 35 letniej służbie osiąguąć mo 
że, wynosi 52 kor. miesięcznie — najniż­
sza zaś 16 kor. 60 hal.

Brak normy dla czasu, w którym syste­
mizowanie nastąpić winno powoduje, iż 
nierzadko górnik pracuje 8 — 10 lat bez 
dekretu, wobec czego nie ma wprost na­
dziei, aby kiedykolwiek emeryturę zdobyć 
potrafił. Wloką więc tacy upośledzeni smu­
tne swe życie w ciemnych głębiach ko­
palni w milczeniu i rezygnacyi. Dodać na-

izowafly może 
lic wern wypo-
m.zowani gór- 
h stopni płacy 
o nienagannej 
zważy, że ilość 
topnil przenosi 
klasach wyż- 
vidoki awansu

leży, że robotnik nieś: 
być każdej chwili za . 
wiedzeniem oddalony. Ł 
nicy przechodzą do wyż 
t. j. o 10 hal. wyższe 
trzyletniej pracy, a jeśli 
miejsc najniższych klas . 
kilka razy liczbę miejsc a 
szych, iasnem się staje, ż 
o 10 h. co 3 lata muszą <. całej masy ro­
botników być iluzorycznyn

Cała groza materyalnego >oło4enia gór­
ników Wieliczki i Bochni v stąpi dopiero 
w pełnem świetle, jeżeli sis sumiennie u- 
względni warunki ich egzysl ncyi Wielicz­
ka i Bochnia, małe miastec; a (galicyjskie, 
nie mają ani handlu, ani p. ceniyslu, nie 
mają stowarzyszeń produkcyj łych lub kon- 
sumcyjnycb, wskutek zaś n igrómadzenia 
wielkiej ilości robotników, panuje tam nie­
słychana drożyzna środków spożywczych, 
czego jaskrawym dowodem, iż najniezbę­
dniejsze artykuły, t. j. chleb i. mięso, są 
tam droższe niż w Wiedniu.

Brak mieszkań daje się boleśuie odczu­
wać — wygórowane czynsze zmuszają nie­
jednokrotnie górników do mieszkania po 
wsiach sąsiednich, niekiedy okóło 14 ki­
lometrów odległych od salin. Ponieważ 
zaś dzień roboczy trwa 8 godzin (bez wli­
czenia wjazdu i wyjazdu, co dwie godzi­
ny czasu zabiera), musi robotnik po cało­
dziennej ciężkiej pracy iść kilometry całe, 
aby wreszcie dostać się do domu. Zimą 
zaś w nocy zostać trzeba, aby na czas do 
roboty się stawić. Choćby te szczegóły z 
życia górniczego wystarczają do stworze­
nia sobie obrazu ich doli

Nie dziw, że przy takim stanie rzeczy 
popa ‘ają górnicy w coraz większe długi 
i padają ofiarą wyzysku małycia lichwia­
rzy. Bolesna świadomość, że się pracuje 
tylko na długi, przyczynia się nie mało do 
iozgoryczenia robotników.

Według przepisów służbowych dla sług 
i pracowników salin w Wieliczce! i Doch»A 
z dnia 17 iipca 1874, mieli robotnicy pra­
wo poboru węgla za połowę eraryalnych 
kosztów. Prawo to zostało im jednak od­
jęte i dziś muszą płacić pełną cenę za 
węgiel, co im wcale doli nie poprawia. A

Herr T. M. Ryffo
(HUMORESKA).

—o—
Prezes Towarzystwa filantropijnego, któ 

rego jestem członkiem czynnym poklepał 
mnie po ramieniu i rzekł:

— Towarzystwo nasze pod względem 
moralnym znajduje się w stanie rozkwitu, 
goni resztkami sił materyalnych.

— Cóż mamy tedy uczynić? — zapy­
tałem przez łzy.

— Puścisz się na miasto, będziesz ob­
chodził mieszkania dobrych ludzi i stukał 
do ich serc litościwych.

— A na karotę puścić się można?
— To sobie dobre I Jeszcze by też niel 
Zastanowiłem się przez chwilę.
— A nazwiska członków, którzy zajęli 

się zbieraniem składek, będą ogłoszone w 
dziennikach ?

— Rozumie się ; do każdego z nazwisk 
będzie dodana nazwa herbu, przydomek i 
tytuł dóbr, w których jego praprzodkowie 
po raz pierwszy w życiu oglądali światło 
dzienne.

To mnie zachęciło ostatecznie Posze­
dłem. Wdziałem rękawiczki palio we i w 
ciągu trzech dni odwiedzałem mieszkania, 
położone na rozmaitych piętrac w różnych

dzielnicach miłosiernego miasta z wynikami 
oczywiście pomyślnymi. Pamiętam, że w 
jednym z tych trzech dni, z pewnej dro- 
gueryi, gdzie otrzymałem zamiast gotowi­
zny dwa używane plastry Rigolo w natu­
rze. udałem się do domu nr 193 lit. c.

Stróż, do którego przedewszystkiem zwró- 
ci-em się o informacye, zapytał życzliwie:

— Ale czy pan tylko nie jest złodzie­
jem ? W dzisiejszych czasach kręcą się tu 
rozmaici ludzie. Poza wczoraj ktoś świsnął 
z ganku dywan perski, wczoraj zaś jakiś 
elegant tak samo w cylindrze, ukradł i 
wywiózł dorożką pannę z drugiego piętra!

Rozprószyłem jego obawy i przedstawi 
łem się kim jestem. Dostatecznie przeko­
nany, otworzył mi drzwi na schody fron 
towe.

Mam to do siebie, że wszelki przepych 
olśniewa mnie i onieśmiela. Widok cho­
dnika dywanowego zaparł oddech w moich 

| wątłych piersiach; posąg Sokratesa z gip- 
| su wywołał uderzenie krwi na mój mózg. 
Z drżeniem nacisnąłem guzik elektryczny 
u drzwi, na których mieściła się starań 
nie wypucowana tabliczka mosiężna z na 

j pisem:
i „T. M. Ryffo, właściciel tego domu, 
członek Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
członek Tow. Sokół i Tow. miłośników 
Krakowa.

Otworzyła mi dziewica przystojna i

wiotka, z oczyma habrowemi i z rozpu­
szczonymi, lnianej barwy warkoczami. Na 
szyi dziewczęcia zauważyłem wielką bro­
szę w złotej oprawie' z podobizną Mickie 
wieża.

Rzekłem uprzejmie :
— Gzy zastałem szanownego paua Ryffa ?
Odpowiedź, wyrażona srebrnym głosi 

kiem, brzmiała:
— Der Vater ist, aber besetzt. (Ojciec 

jest, ale zajęty).
Frunęła na kształt kuropatwy, nie da­

jąc mi czasu na okazanie zdumienia, zni­
kła w głębi apartamentów.

— Znalazłem się w gnieździe jhakaty- 
tystów — pomyślałem — w gnieździe 
plemienia, które bogacąc się u nas i...

Moje dumania przerwało ukazanie się 
człowieka wysokiego i barczystego, o po­
staci, jakby stworzonej do kontusiza. Po­
kręcił wąsa sumiastego, który zacieniał 
jego twarz rumianą i pulchną]

— Ich bin Thomąs Matheus Ryffo — 
rzekł, jak na niemca dość dprzejmie — 
aber in dieser Minutę ich kann nieht die- 
nen fur Herrn Gutmaeher. (Jestem To­
masz Maciej Ryffo, ale w tej , chwili nie 
mogę służyć panu dobrodziejowi).

Ja jako dobry Galicyanin naturalnie u- 
miem po niemiecku.

— Ich habe — rzekłem ze twojej stro-

Pracownia i skład bSllddZy Kraków, ulica Floryańska 1. 9, w podwórzu
* poleca własnego wyrobu:

bandaże i ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie
las U^“Specyali8ta brzusznych pasów,



prawo ||o ■_ nrzeciei wszyscy robotni­
cy w rzą - vch ko; dniach i przy kole­
jach, ma iv o to urzędnicy salinarni, 
a nawet t. zw. stygarzy salinarni. W za­
mian za swą ciężką i żmudną pracę nie 
mają rojbtmcy żadnych ulg, żadnych wzglę­
dów, żadnej pomocy ze strony władz. Bo 
instytucye, >. .. Kasa bracka, pomoc lekar­
ska i t. p , są tak niedostateczne, że nie 
ma nawet mowy o jakiejś poważniejszej 
opiece, czy pomocy. Ani w Wieliczce, ani 
w Bochni nie mają oni n. p. szpitalu 
własnego, tak przecież potrzebnego przy 
tak wie i liczbie pracujących.

Górni :y nie stawiają warunków, nie o 
kreślają ciśle swych żądań, bo i czegóż 
może żs. "ć człowiek, któremu od począt 
ku zaw i w uszy kładą, że ma być bez- 
względr ^„wierny, posłuszny rządowi i 
swoim ełożonym, ma robić bez żadne­
go opo. to, co mu władza przełożona 
rozkaże przepisy górnicze).

Nic 1 iziwnego, że petycya ich kończy 
się pro * *

ny — ein kurzes Geschńft (mam krótki 
interes.

Wyipki hakatysta ujął mnie pod ramię, 
wprowąclził do gabinetu, usadowił w fo­
telu i f-zekł:

— Setzen Sie, nehmen Sie Cigarre und 
rauchen sie, herr Gutmacher. Ich hier1 
bald gehe. (Usiądź pan, weź cygaro i za­
pal ptgi, panie dobrodzieju. Ja tu wkrót­
ce pnyjdę).

Letkie to wyowiedział, gdy w progu 
stanę1. matrona o sympatycznem wejrze­
niu, srojna w szlafroczek i czepeczek.

— Meine kleine Seele — zwróciła się 
do m<ża — jetzt deine Eisenbahn! (Moja 
duszk, teraz twoja kolej!).

Obr • złożyli mi lekki ukłon i zniknęli 
za dr: lami pokoju, w którym panował 
gwar Iku głosów.
• Ja ś znalazłem się sam w pokoju za- 

^awicgym sprzętami, pokrytymi pluszem 
;H^UAjvym. Snany uginały się tu pod

1 •' 111 i>; li. z
T.r--. ar /V.-tu? s-.tuk piękin-i-li.

-yahTli r, in .tkv,
i,!W’ :=k--V.ria Jil ’. f.l

raBE^Kit*g.> poduiiiziię Skargi i inne.
ni 

się po ścianach.
Zli 'iioji.uu uchem, rozległ się 

^^^^Mgłoszony w mojej mowie ro- 

,V :e Ekscelencye raczą spowodo­
wać ; zbadaniu wyżej przytoczonych
faktć usunięcie niedoli i ustawowe
ureg> Sranie stosunku roboczego. W 
szczc Epości śmiemy upraszać o znie­
sieni las i stopni, o odpowiednie pod- 
wyżs ie plac, a przez to umożliwie­
nie aikom salin w Wieliczce i Bo­
chni . systencyi godnej człowieka*.  
Pros, w końcu o przyspieszenie budo­

wy dóm^w robotniczych w Wieliczce i 
Bochni oraz o polecenie zarządowi salin, 
aby się ściśle stosowały do § 38 przepi­
sów służbowych z 17 lipca 1874, odno­
śnie do nabywania przez robotników wę­
gla po połowie kosztów skarbowych.

Nic słuszniejszego jak te żądania! Rząd 
ciągnie z salin tak kolosalne zyski, żerna 
cbowiąpek dbać o wydatną poprawę cię­
żkiego 'bytu naszych górników, upośledzo­
nych niesłychanie w porównaniu do nie 
mieckich. 

Z 3VatszawH.
Zwycięstwo stronnictw narodowych prze­

ciw ptrtyi nacyonalistyczno - żydowskiej i

postępowo demokratycznej przy prawy­
borach oprawia, że bardzo prawdopodo: 
bnym będzie wybór naród, dem. adwoka­
ta Nowodworskiego i hr. Wł. Tyszkiewi­
cza ria posłów w Warszawie.

Pisma socyalistyczne podają nazwiska 
dziesięciu więźniów, tak śmiało uprowa­
dzonych z więzienia na Pawiaku. Uprowa­
dzeni zostali: Judycki, Olecki, Płochoeki, 
Czarnecki, Kołakowski, Morganti, Bobek, 
Kiłaczycki, Michalski, Gonczewski. Ośmiu 
z nich należy do polskiej partyi socyali- 
stycznrj, dwóch do partyi .bojowej*.  
Wszystkim groziła kara śmierci. Wykra­
dzenie więźniów wywołało pośród władz 
niesłychane zdumienie i zamieszanie

O .rgdaj na głównych drzwiach katedry 
św. Jana w Warszawie przylepiono ode­
zwę arcybiskupa warszawskiego, Popiela, 
do księży, obecnie sekciarzy maryawitów. 
Arcybiskup, na mocy dekretu Ojca świę­
tego z 5 kwietnia, którego mocą zgroma­
dzenie maryawitów potępiono, wzywa tych­
że maryawitów, aby się w ciągu dni piętna­
stu od daty 25 kwietnia stawili się w 
konsystorzu warszawskim dla wysłucha 
nia wyroku papieskiego. Wezwani są byli 
księża : Paweł Skolimowski, Bolesław Wie- 
chowicz, Wawrzyniec Rostworowski. Adam 
Furmanik, Jan Kaczyński, Zenon Suchoń- 
ski, Józef Pągowski, Jan Kowalski, Ei- 
ward Marks, Czesław Kahl, Roman Go­
styński, Józef Poradowski, Stanisław Sie­
dlecki i Józef Szymanowski. W razie nie­
stawienia się icli we właściwym terminie 
uznani będą za krnąbnych i trwających w 
błędzie, oraz zastosowane do nich będą 
kary, przepisane prawem kanonicznem.

Liczba ofiar krwawych walk w Lesznie 
jest znacznie większą, niżeli pierwotnie 
przypuszczano. Zabitych jest osób 10, 
zmarło z ran odniesionych 3, ciężko ran­
nych, z których wielu śmiertelnie, 27, lżej 
rannych 53. Pokaleczonych jest także kil­
kunastu mankietników, lecz ci kryją się z 
ranami i nie leczą się wcale, wierząc, że 
łaski mateczki Kozłowskiej ich uleczą. By­
ła więc stoczona formalna bitwa!

Gubernator piotrkowski zakazał w obwo­
dzie gubernii wszelkich procesyj religij­
nych poza murami kościoła. Powodem te­

go rozporządzenia stały się osti.'nie krwa­
we zajścia mankietników z katolikami w 
Lesznie.

Co słychać 
w mieście ts:

KALENDARZYK.
Dziś w niedzielę Piotra m. — Jutro w po 

niedziałek Katarzyny. — Pojutrze we wto­
rek Filipa i Jakóba.

Niedziela.
Teatr miejski: „Książę Niezłomny", dram, 

w 9-iu obr., przekład wierszem Juliusza Sło­
wackiego.

Święcone Koła Mieszczańskiego na Kotlo - 
wem o 11 przedp.

Walne Zgromadzenia:
Związku katol. krawców o 6 tej wiecz. w 

czytelni katol. ul. Sienna 1. 5.
Kółka Kontuszowego, Rynek 34 o godz. 

4 pop.
Towarzyskie zebranie w „Eleuteryi*  (Ry­

nek 17), wieczorem.
Festyn w parku dra Jordana na Dom pra­

cy na Kazimierzu.
Otwarcie wystawy kursu dla terminatorów 

malarskich w szkole przemysłowej.
------ O------

Wielki Kraków. W piątek odbyło się ple­
narne posiedzenie komisyi, wydelegowanej 
z łona rady miejskiej, w sprawie przyłącze 
nia sąsiednich gmin do Krakowa. Posiedze­
nie zagaił prezydent miasta dr Leo, przed­
stawiając dotychczasowy stan sprawy, poczem 
dyrektor magistratu p. Grodyński przedło­
żył wnioski, odnośnie do dalszej akcyi w 
tym kierunku.

W rezultacie dtngiej dyskusyi wybrano z 
łona komisyi osobny subkomitet, który ma 
zająć się szczegółowem zbadaniem sprawy 
Wielkiego Krakowa i postulatów gmin, ma­
jących być do Krakowa przyłączonych.

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek: „Wieczór trzech króli", kom.

— Kaśka, ktoś dzwoni.
Obejrzałem się. W klatce mosiężnej, u- 

slawionej na stoliku pod oknem, kołysała 
się na kółku różnobarwna papuga.

— Kaśka, ktoś dzwoni! — powtórzyła 
moja rodaczka i jakgdyby pojmując całą 
doniosłość wyświadczonej mi przyjemości, 
dodała:

— A kuku 1
Podszedłem do klatki i końcem ołówka 

zacząłem pieścić czubek głowy ptaka, któ­
ry pomimo warunków nieprzyjaznych w 
tem gnieżdzie, wrogiem dla słowiańszczy­
zny, potrafił zachować swoją narodowość.

Tymczasem z przyległego pokoju gwar 
głosów męskich i kobiecych nie ustawał.

Słyszałem zdania rozstrzelone lub też 
wypowiadane jednogłośnie.

— Das Kind trinkt Milch (Dziecię pije 
mleko)

— Wir haben einwenig Getreide und 
Mehl (Mamy trochę zboża i mąki).

— Ein Pfund Thee koslet zwei oder 
drei Gulden (Funt herbaty kosztuje 2 lub 
3 reńskie).

— Wo ist hier Rathaus? (Gdzie tu ra­
tusz?) i wiele.innych, które niezupełnie 
dokładnie rozumiałem.

Po pewnym czasie ktoś z dość silnym 
impetem trzasnął drzwiami w przedpokoju, 
następnie otwarły się podwoje gabinetu i 
stanął przedemną gospodarz.

wielkim wyborze poleca po cenach niskich. 
Przyjmuje również wszelkie reperacye, 
pras Wania, przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych.

Motcni JtarosE 

’JeJ Kraków, Sławkowska 11 (obok Brand Hotelu).

Dla skrócenia odwiedzin, które się i tak 
już nieco za długo przeciągnęły, przystą­
piłem wprost do rzeczy:

— Ich bin machende Glied von Gutma- 
cherei... (jestem czynnym członkiem do­
broczynności).

Pan Ryffo oburącz zatknął otwory swo­
ich uszów.

— A dajże mi pan dobrodziej spokój z 
tą przeklętą niemczyzną! — zawołał. Mam 
ją już dotąd, po samą szyję!

— Jak to — zawołałem zdumiony — 
to państwo nie jesteście Niemcami?

Obrzucił mnie wzrokiem, w którym ma­
lowała się zgroza.

— Co, jak? Ja, Tomasz Maciej Ryffo 
ma być Niemcem? Bóg mnie od tego 
strzegł 1

I dając folgę oburzeniu, wychylił głowę 
na przedpokój, wołając:

— Lubciu, Wandziu, Zosiu! Ten pan 
wziął nas za Niemców!

Poczem zwrócił się do mnie chmurno, 
jakby z uczuciem doznanej obelgi.

— Czemu właściwie mam zawdzięczać 
pańską obecność w moim domu?

Wyłuszczyłem mu cel mego posłanni­
ctwa. Skinął głową, sięgnął do kieszeni i 
wetknął mi w dłoń monetę złotą.

Podziękowałem i ująwszy kapelusz, za­
znaczyłem na odchodnem:

— W każdym razie może mi pan przy-



w 5-ciu akt. W. Szekspira (początek o pół 
do 8 ej).

Wtorek: „Książę Niezłomny“ , trag. w 9 
obrazach Calderona de la Barć a, przekład J. 
Słowackiego.

Środa : „Pelleas 1 Melisanda", poemat dram, 
w 12 obrazach Maeterbneka (popularne).

Czwartek: „Książę Niezłomny" i t d.
Sobota: „Wiele hałasu o nic“, komedya w 

5 aktach W. Szekspira
Niedziela: „Wiele hałasu o nic" i t. d.
Teatr ludowy. Dyrekcyą teatru ludowego 

zaangażowała pannę Sokoliczówną-Chlawską, 
artystkę dramatyczną, która do tej pory 
przebywała w trupie pani Siemaszkowej, ja 
ko bohaterka liryczna. Roboty instalacyjne 
w Ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej dobiegają 
kresu. Dekoracye dla teatru ludowego przy- 
gotowywa artysta malarz p. Wierciak, głó 
wny pomocnik p. Spitziara. Scena ludowa 
rozporządzać będzie całym szeregiem nowych 
i barwnych dekoracyj.

Doroczne posiedzenie Akademii Umieję 
tności odbędzie się dnia 12 maja. Odczyt 
wygłosi ks. Smolka na temat: „Młodość ks 
Diuckiego Lubeckiego wiatach 1778 — 1810“.

Z Eleuteryi. W Diedzielę 29 b. m. od­
będzie się w nowym lokalu Eleuteryi (Ry 
nek I. 17) zwyczajne zebranie członków i 
g< Ści. Program urozmaici tym razem poga­
danka zsgajona i prowadzona prz*z fachową 
działaczkę abstynencką p. dra Zofią Dolińską 
na temat: „Abstynencya dożywotnia i Cza 
sowa". Przeciwnicy ruchu przeciw alkohol” 
wego, również pożądani. Wstęp dla wszyst 
kich bezpłatny.

Z „Harmonii*. Na posiedzeniu wydziału 
„H.rmonn“ dnia 27 bm. przyjęto z żalem 
do wiadomości rezygnacyę z powoiu wyjsz 
du p. E Mehoffera, oraz dra K O trowskie 
go. Następnie dokonano nowych wyborów. 
Zastępcą prezesa wybrano przez aklamacyę 
p. Euzę Pareńską, sekretarzem p. St Wój- 
cikiewieża, zastępcą i gospodarzem sali p. 
Ludwika Miihltiflena. Przyjęto z p.dzięhą 
hojny dar 550 kor. ś. p. Wł. Ssołycskiego 
oraz p. Włodzimiery Szułayskiej na zakuooo 
nowych intrumeutów.

Fałs-ywego guldena dal wyrobnik Flo 
ryan Frankowicz w sklepie Szarskiego, pła 
cąc za flaszkę wódki. Aresztowany tłóma

Czekoladę mleszną orzechową
zekoladę zdrowia własnego wyrobu

czył się, że guldena tego dostał za sprze 
daną sztukę nierogacizny. Tłómaczenie to 
jest prawdopodobne, wobec tego Frankowicz 
będzie, zdaje się, wypuszczony na wolność, 
natomiast wdrożonem zostanie śledztwo po 
licyjne, celem wykrycia pochodzenia falsy­
fikatu.

Za 24 koron sześć miesięcy więzienia. 
Bernard 8chornstein, 18 lat liczący poko- 
stnik, zakradl się 1 lutego b. r. do miesz­
kania swej znajomej Estery Metzendorf przy 
ulicy Ciemnej, pod jej nieobecność, i roz 
biwszy małą siekierką kuferek, skradl z 
niego 24 koron. Już miał z tą kwotą ucie­
kać, gdy w drzwiach stanęła powracająca z 
miasta Metzendorfowa i stróżka kamienicy 
Katarzyna Jagusiak, zwabiona podejrzanym 
hałasem w mieszkaniu lokatorki. Schornstein, 
mając edwrót odcięty, chciał siekierką wy­
bić okno i niem uciec, ale gdy mu się to 
nie udało, zdołał przestraszyć kobiety groźbą 
użyciu siekiery i zbiegł na ulicę. Przy are­
sztowany wkrótce potem wypierał się sta 
nowczo kradzieży, twierdząc, że w tym cza 
sie był w garkuchni Leona 8zafrana, wobec 
jednak stanowczych zeznań poszkodowanej i 
stróżki, został przez prokuratoryę oskarżony 
o zbrodnię kradzieży i w sobotę postawiony 
przed sądem przysięgłych. Na mocy wer 
dyktu ławy przysięgłych trybunał pod prze­
wodnictwem r. s. Ferensa skazał go na sześć 
miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarżenie 
wnosił prokurator Gruszczyński, bronił adw. 
dr Reiner.

Znaczne sorzenlewlerzenie w Podgórzu. 
Wczoraj podaliśmy, że Sani Landau, agent 
handlowy w Podgórzu, dopuścił się oszustwa, 
wyłudzając od firm kupieckich towary w 
łącznej wartości przeszło 50 000 kor. Mię 
dzy poszkodowanymi jest podgórska firma 
Natana Sprtchera na przeszło 3000 koron, 
dalej firma Haskel Schenkei na 10 000 kor. 
i inne pomniejsze. W Krakowie naciągoąl 
Landau kupca Izydora Schduberga na 2 ty­
siące koron, a w Dębicy oszukał kupca 
Kórnera na 40.000 koron. Saul Landau 
mieszkał w Krakowie u swego teścia Ge- 
horsama. Przeprowadzona rewizya w jego 
mieszkaniu nie wydała jednak spodziewa 
nych rezultatów, gdyż nie znaleziono żadnych 
zapisków ani ksiąg handlowych, z których by 
można dokładnie oznaczyć wysokość oszustw, 
popełnionych przez Landaua. Widocznie o 
szust księgi i wszelką korespondencyę zni­
szczył i prawdopodobnie uciekł do Ameryki.

Na dworcu kolejowym przytrzymała po­
licya na podstawie telegraficznego listu goń 
czego 40 letniego Weintrauba Wolfa, prze 
mysłowca z Ja molińca (gub. podolska) wraz 
z żoną Braną, pod zarzutem sprzeniewierzę 
nia 7.000 rubli. Weintraub który wybierał 
się do Ameryki nie poczuwa się do winy, 
twierdząc, że „życzy swoim wrogom, coby 
mieli takie czyste sumienie jak on“. Oboje 
mieli przy sobie około 5.700 rubli, które 
im policya odebrała. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Zamordowanie żandarma. W Dąbrowie 
aresztowano robotnika Walentego Ziacha, 
który dopuścił się morderstwa na osobie 
wachmistrza źandarmeryi rosyjskiej w Niwce, 
poczem zbiegł do Galicyi. Ziacha odstawio­
no"' obecnie do krakowskiego sądu karnego, 
gdyż jest on austryackim poddanym i tu zo 
stanie za ten czyn ukarany. Morderstwo ma 
naturalnie tło polityczne.

Aresztowanie defraudanta. W piątek 
rano aresztowano młodego mężczyznę, walę 
sającego się kolo bastyonu wojskowego nr. 
5, a zdradzającego wielkie zaniepokojenie. 
Śledztwo policyjne wykazało, że aresztowany 
nazywa fllff Zygfryd Laufer, który jako 
bnchalt/ .głównej trafiki Adolfa Fischera w 
Nagys\ na Węgrzech, sprzeniewierzyw­
szy kwbtę 7000 koron, uciekł. Przy Laufe- 

rze znaleziono prawie 6500 koron, zdołał 
on bowiem wydać przez kilka uni tylko 500 
koron. Odstawiony został do sądu karnego. 

Mściwy wierzyciel. Dwa lata temu, pod­
czas jarmarku w Podgórzu, szewc , Wierzbi­
cki ze Skawiny, sprzedał Franciszkowi Łacie 
z Kantorowie parę butów, za które nie do­
płacił mu wtenczas 2 korony i do tego cza­
su długu nie wyrównał. Dopliero wczoraj 
spotkał Wierzbicki Łatę na Wolnicy i spo­
wodował jego przy aresztowanie. J

Pokaleczona przez brata. .. Jan Kowal, 
handlarz owoców domagał się.4 ustawicznie aś 
pieniędzy od swej siostry Agaj ', mieszkają- 
cej chwilowo z braku zajęcia »' niego, a gdy^B 
żądaniu siostra odmówiła, rzv’ się na nią, w 
pobił dotkliwie i Bkaleezył cii o siekierą w 
głowę. Za ten czyn został tsztowany, a 
sprawa oddana będzie sądowi

Matactwa asenterunkowe 
prawy w sobotę popołudniu 
jący wyrok: Rick skazany z 
s ące, Jakób Rufeisen na 1 , 
Józef na 3 tygod. — innych 
w o 1 n i o n o. Prokurator w 
nieważności odnośnie do uwo 
g> oskarżonego Feuersteina, K 
Rufeisenów dr Szalay co do B 
klientów.

V 3 dniu roz- 
adł następu- 
.ł na 3 mie- 
)8., jego syn 
carżonyeh u- 
■1 zażalenie 
uia główne 
obrońca obu 
żania swych

tajemnicze znikni ie pię­
tnastoletniej pa inki.

Jak już wczoraj donieśliśm sprawa zni­
knięcia Maryi Bugajskiej jest przedmiotem 
ponownych szczegółowych dochodzeń ze stro­
ny policyi i według prawdopodobieństwa 
władze są już na tropie sprawcy.

Prowadzenie śledztwa jest jednak bardzo 
utrudnione oddaleniem czasu, kiedy zniknię­
cie nastąpiło. Prócz tego główny świadek, 
to jest matka uprowadzonej, ety zamordo­
wanej Mani, jest od czasu zniknięcia swej 
córki wyprowadzona z równowagi umysło­
wej i dotąd uporczywie a bez podstaw za­
rzuca popełnienie zbrodni pow»smu mala­
rzowi P.

Natomiast poważne poszlaki rtbrała poli­
cya przeciw aresztowanemu niedawno W. 
Mieszkał on przed 7-miu laty ta^że w pobli- i 
żu Bugajskich, a będąc zsjętym rzeźbieniem | 
ołtarza w Płaszowie, musiał często przecho­
dzić ul. Kopernika, którędy Maria Bugajska 
szła prawdopodobnie do kościcta 00. Je 
zuitów.

Listy, które po zniknięciu dziewczynki 
przychodziły do matki z charakterem pisma, 
zdają się również obciążać, to też celem o 
statecznego stwierdzenia tej okoliczności od-, 
dano zbadanie pisma rzeczoznawcom.

Wszystko są to szczegóły drobne, z któ­
rych całość może zebrać tylko ńedztwo por 
wolne i drobiazgowe, a prowadnne umieję \ 
tną ręką, a śledztwo spoczywał właśnie w 
ręku trzech najlepszych sił śielczych kra­
kowskiej policyi.

Policya skłonna jest fakty zbromi seksual­
nych, jakie się w ostatnich czasnh zdarzy 
ły na polach w Ludwinowie raz sprawę 
zniknięcia Bugajskiej, przypisy ać jednemu 
sprawcy.

^Defraudant w S
Karol Becher, kasyer w 

w Sierszy, który zdefraud 
kor. zbiegł w zeszłym tygo 
dokąd, dał znak życia. Mian 
ki jego w Tarnowie nadeszł 
neczka, w której znajdował 
oraz list, w którym Becher 
aby pieniądze wręczyła jeg 
wionej środków do życia. P 
pojechała jednak do Krzesz

Adam Pi
Kraków, Oluga 

Floryańska 1.2 (Hotel

znać, że zachowanie się państwa i ta 
niemczyzna...

Teraz dopiero uderzył się w czoło, jak­
by sobie przypominając.

— Aha, rozumiem I Jestem już w do­
mu ! O niemczyznę panu chodzi ? Ależ to 
rzecz zupełnie naturalna. Uważa kochany 
pan, tego lata wybieramy się z całym do­
mem nad morze, podobno hen, do Kolo- 
brzega. Ja tam upierałem się przeciwko 
tym błazeństwom nowomodnym, ale doktór 
opętał mi starą i dziewczyny. Zaczął do­
wodzić,. iż gdyby moja żona nie usłuchała 
rady, to jej śledziona, panie dobrodzieju, 
z prawej strony przewędruje na lewą, czy 
też przeciwnie. Też utrzymuje, że moja 
najstarsza, Wańdzia, ma bladaczkę czy coś 
w tym guście. Musiałem ustąpić, bo z 
doktorami niema rady! A że jadąc do 
Niemiec, szwabskiego Die umiemy ani w 
ząb, wzięliśmy Niemkę, która dla nabra­
nia wprawy zabrania nam podczas lekeyi 
mówić językiem naszym rodowitym. Jeżeli 
mówiłem z panem tą mową trapiącą, to 
Bóg widzi, że nie z własnej ochoty. Ale 
cóż robić? Człowiek poświęca się dla do­
bra rodziny... Do miłego Widzenia. A gdy­
by tam v-asze Towarzystwo znowu kie­
dyś czegoś potrzebowało, to prosimy o 
nas nie zapominać!



ta spostrzegły Zwinnego odzianego w ich 
własną skórę i patrzyły z podziwem na 
to zwierzę niby podobne do nieb, a je­
dnak nie jedno z nich. — Może jaki ka­
leka — pomyślał jeden z jeleni — i pa­
trzył zdziwiony. Nie lękał się go, bo i cóż 
mógł mu zrobić taki malec pełzający pra­
wie przy ziemi, a należący do jego wła­
snego gatunku; podsunął się więc bliżej 
ku człowiekowi odzianemu w skórę, chcąc 
się przekonać co to za dziwo... ale drogo 
przepłacił swą ciekawość, bo Zwinny wy­
ciągnął raptownie rękę, podchwycił nie­
przygotowane do walki zwierzę, prze­
wrócił je, zarzucił mu rzemień na szyję 
i juz go{[) miał...

Na widok ten pierzchło płochliwe sta­
do, a uszczęśliwiony człowiek był panem 
nie lada zdobyczy*.

Więc p. Rogala, antor „powieści dla 
młodzieży", wyobraża sobie, że chłopiec mo­
że jelenia ręką chwycić za szyję, obalić i 
,już go mieć ?“ Fantazya ma prawa, któ­
rych z pewnością nie kwestyonuję, ale nie 
uprawnia do opowiadania bzdurstw. Czytel­
nik „Małego Światka", słysząc, że jelenia 
można ręką obalić, nabierze trafnego wyo­
brażenia o sile i wielkości tego zwierzęcia! 
I to się zowie powieścią pouczającą 1 

Is.

Straszna zemsta 

odprawionej służącej.
(Patrz ilustracyę).

W Saint Quen, pod ParyżemŁ odprawiona 
ze służby kuchorka w okropny sposób zem­
ściła się na swym chlebodawcy p. Royer. 
Powodem do oddalenia służącej było upra­
wione przez nią na wielką skalę „koszycz­
kowe*. Rozwścieczona i widocznie niepoczy­
talna służąca, ostatnią noc, którą przebywała 
pod dachem swego pana, użyła na spełnienie 
swej zemsty.

Royer, nic nie przeczuwając, ułożył się, 
jak 3wykle, do snu razem ze swym 12-let- 
nim wnukiem. Cisza zaległa cały dom. Wte­
dy to służąca, nazwiskiem Padoux wzięła 
bańkę z naftą i zabrała się do sypialni, 
oblała naftą csłe łóżko i podpaliła je świe­
cą. W jednej chwili płomienie wszystko ogar­
nęły. Przerażony zerwał się Royer ze snu i 
widział, jak bestyalska kucharka z całym 
wysiłkiem przyciskała biednego chłopca do 
łóżka, aby nie mógł ratować się przed og­
niem.

Royer rzucił się na megerę w obronie u- 
kochanego wnuka; na straszny krzyk o ra­
tunek, zbiegli się sąsiedzi, wyłamali drzwi do 
mieszkania i z trudem ugasili ogień.

Podczas tego zamieszania, zbiegła spraw­
czyni szatańskiej zemsty i miotana wyrzutami 
sumienia rzuciła się w nurty rzeki, przepły­
wającej obok miasteczku Saint Quen.

Ofiary zemsty, p. Royera i jego wnuka, 
którzy doznali rozlicznych oparzeń na całem 
ciele — odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala. Bestyalska służąca sama wymierzy­
ła sobie karę.

Zapomogi nauczycielskie. Wybornie re­
dagowany miesięcznik „Głos nauczycielstwa 
ludowego" w nrze 3 za kwie-ień zamieszcza 
następujące nwagi:

„Zapomogi nauczycielskie są u nas syno­
nimem tej łr.ski pańskiej, która na bystrym 
koniu jeździ. To też jak zawsze, tak i w ubie­
głym roku nauczycielstwo ludowe wszelkimi 
sposobami broniło się przeciw „polepszeniu 
bytu* (!) w postać' zapomóg, przyznawanych 
tylko pewnym k- yom nauczycieli, albo­
wiem tak pojęta rność", wnosząc za­
zdrość, różnego rt‘ waśni i rozgorycze­
nie w szeregi uanck* kie, słusznie uwa­

pieniądze nie tonie Bechera, lecz administra 
cyi dóbr br Potockiego.

iBecher )w liście nie pisał, gdzie przebywa 
i dokąd się udaje, a odbiorczyni przesyłki 
w zakłopotaniu swojem zniszczyła opakowa­
nie skrzynki, tak, że nie wiadomo, Bkąd pie­
niądze zostały wysłane — i władze nie 
mogą wpaść na trop Bechera, który zatarł 
zą sobą ślady. Żona defraudanta i dzieci po­
zostają w największej nędzy.

literatura dla dzieci.
Piśmiennictwo [nasze dla dzieci i młodzie* 

ży posiada bardzo nielicznych zdolnych pra­
cowników — i ten dział literatury przedsta­
wia się u nas fatalnie. Pracują u nas na 
tem polu przeważnie panie, różne starsze 
grafomanki — a ta babska literatura jest 
oEropną... Nie mamy też ani jednego pi- 
s£na dla młodzieży, któreby odpowiadało wy­
maganiom. Wychodzi wprawdzie we Lwowie 
dość rozpowszechniony „Mały Światek", ale 
jak ubogo wygląda to pisemko w porówna­
niu z wydawnictwami niemieckiemi lub fran- 
• uskiemi. Uznaję dobrą patryotyczną tenden-
> yę pisemka — ale redakcyi brak zrozumie­
ją potrzeb młodzieży. Zagraniczne wyda-

’ 'nictwa umieją budzić w młodzieży ducha 
samodzielności, otwierają jej oczy na 
j rzyrodę, budzą w niej chęć do studyów
> rzyrodniczych i do doświadczeń naukowych,
> odając wskazówki z dziedziny chemii i fi- 
.yki, ucząc konstruować łatwe aparaty fizy­
kalne, ucząc sliijdu etc. Wiadomości z za­
kresu ogrodnictwa pokojowego, z dziedziny 
fotografii (tak dziś rozpowszechnionej!), po­
uczenia, jak zakładać różne przyrodnicze

Ebiory, jak chować zwierzęta — wszyst- 
o to podane w. formie ponętnej i przystę- 

nej, zaznajamia młodzież ze zdobyczami 
wiedzy — a przedewszystkiem dostarcza jej 
(prawdziwie miłej i pożytecznej rozrywki. 
' Szczególnie wydawnictwa dla chłopców są 
zagranicą doskonałe. Powieści dla młodzieży 
są tam wolne od fałszywego babskiego sen-

> tymentalizmu, z- wierają opisy podróży i przy­
gód, budząc męskiego ducha w młodych czy­
telnikach i wpajając w nich przekonanie, że 

I świat stoi otworem dla śmiałych i przedsię- 
‘ biorczych działaczy.

„Mały Światek", którego kilka nrów leży 
na mojem biurku — zawiera głównie dużo, 
bar zo dużo... gadaniny, a prawie nic z dzia­
łu przyrodniczo-doświadczalnego. W jednym 
z nrów (12) natrafiam za to na powieść „W 
obronie dziecka" „z czasów przedhistorycz­
nych" przez jakiegoś Szczęsnego Rogalę. 
Dwoje dzieci: Śmiała i Zwinny chronią się 
w jaskini wśród dziewiczego boru górskie­
go... Zwinny udaje Bie na polowanie. Przy­
taczam poniżej dosłownie ustęp tej powie­
ści, na dowód, jakimi bzdurstwami karmi się 
u nas młodzież.

„Zwinny wdział na siebie skórę z je­
lenią głową, wziął w rękę piszczel turzą 
i wyruszył.

Idąc zwracał pilnie uwagę którędy 
idzie, aby trafić z powrotem i znaczył 
drogę, nadłamnjąc gałęzie.

Idąc tak, wszedł na polanę, 'dzie pa­
sło się stado jeleni. Ujrzawszy je, stanął 
na skraju lasu i patrzył.

Nie znał jeszcze strzał, więc nie umiał 
trafić z daleka rączych zwierząt, które 
umiały biedź tak szybko, że nie mógł 
marzyć o ich doścignieniu.

Nasunął więc głowę jelenią jeszcze głę­
biej na głowę, schylił się i zaczął iść na 
czworakach, naśladując w ten sposób zwie­
rzę. W ręku miał długą dosyć taśmę, u- 
krojoną ze skóry zwierzęcia. I tak posu­
wał się z ostrożna.

Część jeleni pasła się, część leżała pod 
drzewami odcoczywając. Niektóre zwierzę­

rum ABOMATTCZitfY Łitrod R. Marczyńskiego 
w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32L58 ct- XXy*iXw-zi«K

żaną być może za jeden z bardzo skutecz­
nych środków rządzenia według zasady: Di- 
vide et impera! (Dziel i iządźl) Sejm nasz 
przecież „postawił na swojem* i — osiągnął 
w zupełm ści powyższy skutek...

Ze wszystkich stron krajn dochodzą nas 
skargi na pokrzywdzenie wielu nauczycieli i 
nauczycielek przy rozdawnictwie zapomóg. 
Pominięcie to po większej części miało źró­
dło w dwóch ciężkich dolegliwościach naszych 
stosunków krajowych — w protekcyi i słu- 
żalstwie.

Tak n. p. w powiecie wielickim jeden z 
najzacniejszych i najpracowitszych nauczycie 
li nietylko w obrębie murów szkolnych, ale 
i na szerszem polu pracy obywatelskiej, do­
chodzący 30 lat służby, ojciec ośmiorga dzie­
ci. r, których troje w szkołach krakowskich 
utrzymuje, został pominięty przy rozdziela­
niu zapomóg podobno z powodn zarzutu „po- 
ltyykowania". W tym samym powiecie nie 
otrzymała też zapomogi starsza nauczycielka 
szkoły wydziałowej, rekonwalescentka po 
po ciężkiej, kilkumiesięcznej chorob'< po 
wodów, które tylko samemu inspektorowi P. 
mogą być wiadome*.

Hygieniczne książki domowe. W Paryżu 
wprowadzono w ostatnich czasach specyal- 
ne urządzenie dla popierania hygieny mie 
szkaniowej. Każdy dom paryski posiada o- 
becnie książkę, gdzie zaznaczone są dokła­
dne dane o jego urządzeniu w stosunku do 
wymagań hygieny, oraz wszelkie w tym kie­
runku wprowadzone zmiany lub ulepszenia. 
Na okładce wypisany jest okręg, nlica i nu­
mer domu, a wewnątrz znajduje się też ma­
ły plan domu, z podaniem wszystkich rur 
kanalizacyjnych i innych, miejsc, przezna­
czonych na śmiecie i odpadki domowe itd. 
Na dalszej kartce znajduje się dokładny o- 
pis domu, potem zestawienie wszystkich wy­
padków śmierci. Potem następuje kartka z 
danemi, dotyczącemi dezynfekcyi, dokonanej 
w domu wraz z datą i przyczyną. Dalej są 
kartki poświęcone zmianon, dokonanym z 
rozporządzenia władz sanitarnych, uwagom o 
wynikach inspekcyi sanitarnej w danym do­
mu. Kontrolę nad książkami sprawuje w tyni 
celu zorganizowany oddział policyi. Od roku 
1902, mocą prawa, każde miasło we Frań 
cyi, posiadające więcej niż 20 000 mieszkań­
ców, musi posiadać biuro sanitarne. Koszt 
założenia owych książek hygienicznych nie 
może być wielki, prowadzenie ich również 
— a przykład to godny ze wszech miar na­
śladowania.

Berlińskie służące. Przed kilku dniami 
odbyło się w Berlinie publiczne zebranie dla 
służących celem zaprotestowania przeciw or­
dynacyi służebnej. Referował p seł oocyali- 
styczny Artur Stadthagen, który wykazał 
niesprawiedliwość odnośnych przepisów, wy­
dających służące na samowolę państwa. Wy­
wody mówcy poparły też niektóre kobiety, 
a mianowicie niejaka Gubela wskazała na 
stosunek sług do socyalnej demokracyi.

Po przyjęciu odpowiedniej rezolucyi, sol- 
wowano zebranie trzykrotnym okrzykiem na 
cześć międzynarodowej socyalnej demo 
kracyi.

Przy tej sposobności zaciekawią też za­
pewne panie krakowskie niektóre szczegóły 
o stosunkach pracy sług berlińskich.

W Berlinie pobiera 16—18-letnia dzie­
wczyna 20 — 25 marek miesięcznie, ma ka­
żdą niedzielę p. południu wolną, a nierzadko 
też od 9 wieczorem i w dniach powszednich 
wulno jej rozporządzać czasem wedle upodo­
bania.

W pewnym hotelu berlińskim pobiera pier­
wsza pomocnica kucharza, mająca lat 21, o- 
bok wolnego stołu i stancyi, 21 marek mie­
sięcznie, a pracuje tylko 10 — 11 godzin.

Z igrzysk olimpijskich w Atenach. W 
pierwszym dniu igrzysk walczyli o palmę



w słotę. Z tego powodu obawiają się wielu 
wypadków zapalenia płuc, a kobiety i dzie 
ci, które zaczęły najpierw ulegać złej porze, 
poprzenoszono do stojących jeszcze kościo­
łów i do domów prywatnych, które ostały 
się wobec trzęsienia ziemi. Wielu właścicie 
li tych domów nie chciało przyjąć niezna­
nych gości, ale żołnierze zrobili z nimi krót­
ki proces: wyłamali bramy i drzwi i zain 
stalowali chorych przemocą.

Że humor i dowcip nawet w chwili naj 
większej katastrofy się przydadzą, przykła 
kładem jest przygoda słynnego tenora Pietra 
Caruso. Uciekł on z hotelu podczas trzęsie­
nia ziemi, mając zaledwo czas ubrać się i 
błąkał się po ulicach, nie mając się gdzie 
przespać. Doszedł wreszcie do skweru Lu 
fyaetta, ale tam gęsty kordon żołnierzy nie 
puścił go dalej.

Wtedy Caruso wybobył z kieszeni foto 
grafię Eoosevelta z własnoręcznym jego pod 
pisem i pokazał ją oficerowi. „A! Jeżeli pan 
jesteś przyjacielem naszego Teddy (Teodor 
ka) proszę czuć się, jak u siebie", rzekł ofi- 
cer, puścił go do ogrodu, gdzie Caruso mógł 
się przespać na trawniku.

Nakoniec jedna uwaga: mamy do zanoto­
wania jeszcze jeden objaw, przemawiający za 
tem, że szereg katastrof, obecnie stanowi 
epizod jakichś głębszych przewrotów w ło­
nie kuli ziemskiej. Oto z Santiago do Chili ] 
donoszą, że prawie równocześnie z trzęsie­
niem ziemi w S. Francisco, spokojne dotych 
czas wulkany w Andach poczęły wybuchać. 
Wraz z tem w Chili i Argentynie odczuto 
trzęsienie ziemi, które w Mendozie urządziło 
wielkie szkody.

Burzliwe czasy !...
Nowy Wulkan. Z Rio de Janeiro donoszą, 

że w stanie Minas Geraa w Brazylii powstał 
nagle zupełnie nowy wulkan koło miasta 
Pot P co d’Auta Miasto owo leży u stóp 
góry, porosłej lasem aż po sam wierzcho­
łek. Otóż w ubiegłym tygodniu nocną porą 
mieszkańcy wspomnianego miasta zostali 
przebudzeni ogromuie silną detonacyą i wy- 
biegłazy z pomieszkać, spostrzegli, ze wierz 
cholek góry został zerwany, a na jego miej 
scu utworzył się krater, ziejący ogniem i 
dymem. Rzekę Conąuita, płynącą u stóp 
góry, masy ziemi i drzewa z korzeniami, 
zrzucone z góry, zatarasowały i zwróciły 
bieg jej w innym kierunku.

widocznie podstawioną. List' zawierał 1300 
ubli. pugilares Garona i klucz od jego 

depozytu kasowego w „Crepit Lycmnais" 
z prośbą o postąpienie w sposób właści­
wy. W pugilaresie Gapona znajdowało się 
także pokwitowanie z 18 bm., pcdpisane 
przez osobę, której nazwisko zaczyna się 
od litery M. Był to ostatni dzlień, w któ­
rym Gapona widziano. (Widoczni^ więc 
Gapon został zgładzony. Przyp Red.).

Zamach na żandarmskiego ftprawcę.
Lublin. (Pet. aj. tel.). W Chełmie za­

mordowano wczoraj szefa żanda.meryl 
pułkownika Pujola. Sprawcy uszli.

Rokowania Kola Polskiego z Gauischem.
Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś 

przed południem na posiedzenie. Hn Dzie- 
duszycki złożył sprawozdanie z przebiegu 
rokowań z rządem. Obrady uznano |a ści­
śle poufne.

zwycięstwa gimnastycy. Z krajów, należących 
do Austryi, nikt nie brał udziału w 
zapasach. Zwycięstwo odniosły drużyny gim­
nastyczne w Norwegii i Danii nad niemiec- 
kitmi i włoskiemu W drugim dniu odzna­
czyli się przedstawiciele Niemców austryac- 
kich. W walce na florety został dr Harden 
wyznaczony do końcowych rozstrzygających 
zapasów, a para cyklistów Puhrer i Holly 
wyszła zwycięsko z biegu na tandemach i 
stanie równie do rozstrzygającej walki prze­
ciwko parze angielskiej i włoskiej. W zapa­
sach pływaków odnieśli zwycięstwo Grecy 
i Włosi.

Że angielscy i amerykańscy przedstawicie­
le tego sportu, kwitnącego w Anglii i Ame­
ryce, ulegli w walce, przypisują tej okoli­
czności, że wyścigi pływaków odbywały się 
na otwartem morzu w zatoce Falerońskiej, 
do czego Anglicy i Amerykanie nie treno­
wali się. W wyścigach wioślarzy na łodziach 
4-wiosłowych pierwsi przybyli do mety Wło­
si, drugimi i trzecimi byli Francuzi; równie 
zwyciężyli Włosi w wyścigach 6-tudzież 12- 
wiosłowych bark wojskowych.

Przebiegłość Japończyków. Wydawano 
w języku angielskim „Korea Daily News" 
donosi o zajściu następującem: Wskutek kil­
ku przypadków Śmierci w rodzinie cesarskiej, 
Koreańczycy, stosując się do przyjętego zwy­
czaju, musieli przywdziać szaty białe i mieli 
je nosić przez lat kilka na znak żałoby. 
Przed dwoma miesiącami wydano jednak roz­
porządzenie, na którego mocy pozwolono na 
noszenie strojów kolorowych, a jednocześnie, 
co było wysoce znamienne, kilku sprawo­
zdawców japońskich w Seulu doniosło tele­
graficznie swoim dziennikom, że noszenie 
szat białych będzie w przyszłości wogóle za­
kazane. Istotnie zakaz ten jawił się w mie­
siąc później, a policya, zwłaszcza japońska, 
czuwa gorliwie, aby go nie przekraczano. 
Cel tego rozporządzenia łatwo zrozumieć, je 
śli dodamy, że kupcy japońscy mają, a ra­
czej mieli wielkie zapasy materyj koloro­
wych w magazynach, które wskutek tego 
zakazu szybko się opróżniły. Tymczasem 
domy handlowe kupców chińskich i innych 
przepełnione są materyałami białymi, obecnie 
już nieużytecznymi.

S Francisco, pomimo gruzów, powraca 
zwolna do normalnego stanu. Jak już tele­
gramy zawiadomiły, wycofano powoli wojska 
z ulic. Z biegiem czasu musiało się to stać 
koniecznością, gdyż drakońskie rządy woj­
skowe wprawdzie w pierwszej chwili utrzy­
mały w żelaznych ramach porządek, a na­
wet byt miaBta, lecz przy dłużazem trwaniu 
stłumiłyby wszelki ruch i wywołały wielkie 
niezadowolenie. Już i tak spowodowały one 
wiele dotkliwych i smutnych pomyłek, po­
pełnionych w najlepszej wierze.

I tak n. p. jednego z najwybitniejszych 
milionerów w 8. Francisco, p. Hebera Til- 
dena, przy usuwaniu gruzów jego domu, 
znaleziono martwego. Jak się pokazało, zgi­
nął od kuli karabinowej. P. Tilden po kata­
strofie wyjechał z miasta i umieścił rodzinę 
swoją w okolicy w bezpiecznem miejecu, po­
czem powrócił automobilem, opatrzonym we 
flagę „Czerwonego Krzyża". Już ten powrót 
naraził go na niebezpieczeństwo i wzięto go 
na cel, a nawet jeden z jego towarzyszy zo­
stał ranny. Następnie p. Tilden najwidoczniej 
udał się na gruzy swego domu, aby poszu­
kiwać zagrzebanych wartościowych papierów 
i przy tej czynności zaskoczył go zapewne 
jakiś żołnierz, który wziął go za rabusia i 
zastrzelił na miejscu.

Te błędy spowodowały obywateli miasta, 
że utworzyli „komitet bezpieczeństwa", któ­
ry objął nadzór nad porządkiem i kierownic 
two spraw publicznych.

Po dniach pogody począł w San Franci
sco padać obfity deszcz, który się zmienił mał z Berlin? r.smo, pisane ręką kobiecą,

Telegramy „Nowii?“.
Z caratu.

Wybory do Dumy.
Petersburg. (Pet. ag. pet.) Wczoraj od­

były się w 19 prowincyach, a 9 miastach 
wybory posłów do Dumy. Wybrano 63 
posłów, w tem 9 członków centrum, 42 
lewicy, 12 bez znanego dotąd kierunku 
politycznego. Wybory w Petersburgu i 
Moskwie wypadły na korzyść lewicy.

Petersburg. (Tel. ag. pet.). Posłami do 
Dumy z miasta Petersburga wybrani 
zostali: Prof. Karjejew, prof. Nabokow, b. 
wydawca „Prawa*, prof. Petrocai, członek 
rady gminnej, adwokat Kiedryk, adwokat 
Winawer, dr med. Petrunkiewicz, członek 
rady gminnej (sami kadeci).

Posłami z Moskwy zostali wybrani: 
członek rady gminnej prof. Murowcew, 
członek ziemstwa docent Kokoszkin, rze 
czoznawca w sprawach finansowych prof. 
Hertenstein, zecer z drukarni „Rusk. 
Wied.* Saweliew.

1 JYtaj.
Cette Wszystkie zjednoczenia robotni­

cze uchwaliły nie pracować w dniu 1 maja.
Paryż. Pomocnicy litograficzni i kn wiec- 

cy postanowili rozpocząć strejk z laiem 
1 maja.

Tulon. Robotnicy zakładu oświ< cenią 
miasta rozpoczęli strejk.

Londyn. Niezawisły syndykat robotników 
portowych wzywa robotników, aby w. dniu
I maja pracowali. Związek służby miasto­
wej jest za zawieszeniem pracy w dniu 1 
maja.

Konflikt aiólsfco-tnr ocKi.
Londyn. Tureckie wojska usunęły I | 

niczne słupy, wzniesione pod El Arisp ... 
pamiątkę odwiedzin kedywa. Jak donoszą 
z Kairo prawdopodobną jest demonstdacya
II jty, któraby się zakończyła zajęciem wysp 
na morzu Egejskiem. Wśród wyższych sfer 
w Kairo, mianowicie wśród urzędników, 
panuje wielzie wzburzenie, przypuszcza 
bowiem, że Portę popierają w jej up-uz 
Niemcy.

Spór między Egiptem a Turcyą uie(jest 
zwykłym sporem granicznym, lecz dotyczy 
nieobliczalnych Interesów Angli w Eg pcie 
i bezpieczeństwa kanału sueskiego. Tru­
dność tkwi w tem, że zamiary Turcyi 
znajdują sympalye wśród znacznej części 
ludności egipskiej. Anglia musi pospiesznie 
starać się o utrzymanie „status quo“.

Obiega pogłoska o mobilizacyi tureckie­
go wojska na zachód od Damaszku.

Londyn. „Daily Tribune" donosi z Mal­
ty. Eskadra otrzymała rozkaz do pogoto­
wia i wyruszenia na morze po otrzymanie 
instrukcyi.

„Daily Mail" donosi z Port Said, że 
wojsko tureckie obsadziło El Arisch.

gra-
i na

2)r. jRrtur Jtommer
b. kilkuletni i sekund, odz, chir. szpit św. Laz___
ordynuje przy ul. Radziwiłowskiej 31, ńr. te 81. 

od 3 — 4 popołudniu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnowsze 
przyrządy do prześwietlenia, fotografowi oraz 

do leczenia.

! irza.

Skład f-or-tepianóio
W. BAKAB^.3 3

Kraków, I. 39 I. p. Linia. A*B.
(Dom Wgo. Wł. Fischera).

Prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty celem uni- 
knienia przerwy w dalszej j 
przesyłce pisma. I

Materye modne wełniane, voile, batysty, zefiry ■ 
,, , . 7 i t. p. — Bluzki i halki gotowe — Firanki orazjB

bieliznę stołową. — Bielizna damska i męska własnego wytobin-^B 
Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy ślubne. — 

i ^bardzo mzkie i stałe. — Próbki wysyła się odw'otn^H|i 
i opłacono. —----- — . Sklep w niedziele i święta za<nkn:^H||

Petersburg. wokat Margoline otrzy-

Tani sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką 

wr Mralcswie, «Rllcno11Ilb«)iąjska Ł. I.



_____________________ JV f Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada.

| Zrobne ogłoszeni:,
" pi> 4 hal od wyrazu 

luimnn. .50 halerzy.

Poszukiwane.
.na potrzdma zaraz do tra- 
iUu fiki. V>»domość w Ad- 

^st acyl „fc-iwia*. 432

: wiec!' . ietny, umiejący 
ać i pisać, zajmu-

' ' <’oh wczas gospodarst-
posaiy z kaucyą 

danie dobre świa-
aiek, Rzeszów, Ra-

431

.' potrzebny jako
ynista Ogłoszenia

Kć do jp uuków leży prze 
dni meihanioznej

fcjosno*.w >nie 4U7

raktykanta pou? zaraz do
więks». zakładu

irbiarskiego 1 chem z :ego czy 
•.czenia ubrań Wiadomość w Ad- 
linistracyi „Nowin" od 12—1 w 
ołudnie.

Panny
otrzebne do s jycia, Rynek linia
> B 1- 45, I. p tro. 415 

Do sprzedania.

'la amatorów fotografów!
parat GOrz-Anschiitz z roletową 
ńgawką do ’/ir.oj sekundy, 6 ka' 
et podwójnych cploluidowy h, o- 
blljeł -i—

7ir.oJ sekundy, 6 ka* 
jnych cieloluidowy h, o- 
aluminium, oraz precy- 
*óg na 4 części, fute- 
ny do (aparat i i trójno- 
ici 400 I kor , jest za po­

łowę tej :eny do sprzedana. 
Wiadomość: u’. Krowoderska 25, 
“-"tróż wskaże. 433Skrót wskaże. I

IflWl ’qnii“ irowerl osatni
CWt JUU model i tandem 

ir.- er u dwóch) damsko-męski 
u< - ;i do sprzedania. — Obie 

i ’ I. ' wxnB' on>i: tn stanie. — 
Wiadomo* > -tyera Hotelu 

teatralnego, p]*c Aatejki. 255 

Dnątais; K 
I doi. marmu o* e> razem do sprze- 

<nia. Wiad >musć w Administr 
,Nowin“. 269

KfllKPn- p ,8P' “‘""szynkarski 
ftUUÓDll 4. wyfcierta^en^ 
Wiad o.i.ość w Admin stracyi„No- 
»'n 386

szka nia
d > wynajęcia

. 1 skład s.ęcy się z jedneg. 
' dużego lub dwóch runiej- 
pokoi, w śródmieściu, naj-
I- p„ ert potrzebny od 1 

-dta Towarzystwa Br.tniej 
,r ' v Kelnarów, ul. Sławkow- 
E. <0

Aj łacne umeblowany
UJ prz< ulicy Gzarnieckie- 
4 w P.‘ Igórzu, do wyna- 
dla in ligentnej kobiety.

'• -nosć u ‘tróża 486

’ wr z ze stancyą 

oą, a , razie potrzeby z 
ią do wynajęcia od 1 czer- 
óg ul. Floryadskiej i św.
’ 1 17 Wiadomość u stróża

422
twy sposób zarobić 

pieniędzy? 298

k ego srebra, 
nanęiki Ie 

:armiatrsowskich I towa­
rów muzycznych 

tów, Zielona I. 3/181.

ię dobrą
dj przes „Stellen-
' < ieszynie — Te- 

- rmacya za dolą- 
g rurki listowej).

W <>GŁOBZIE 
naprzeciw cmentarza krakowskiego 
Poleca się Szanownej PT. Publi- 
ozności najstosowniejsze drzewka 
i kwiaty do obsadzania grobów, 
jak również przyjmuje się na abo­
nament groby do dekorowania po 

przystępnej cenie.
E. U K L A Ń SKI 

Zarząd ogrodów Olsza Dwór o. p
Kraków. 418

Dla „chorych nerwowo“ 
i cierpiących na bezsenność, za­
wrót głowy, nudności, drgawki 
i epilepsyę najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem jest apte­
karza Laubendera Herbata Nervola: 
Do nabycia w paczkach po 1 M. 
50 f. przez aptekę Vohburg a. D. 41. 
Rozsyłka opłatnie. Premiowane. 
Wiedeń 1906, dyplom honorowy 
wraz ze złotym medalem. Chlubne 
świadectwa do usług. 131

MAGAZYN JIÓB 
Gabryeli Smrokowskiej 

ul. Grodzka 1. 48 
poleca gotowe kapelusze 
po cenach umiarkowanych, 
oraz na żądanie ubiera w 
jak najkrótszym czasie.

429

Zastawione
brylanty, słoto, srebro i inne ko­
sztowności bez kosztów wykupuję 
celem kupna po najwyższych 

cenach 318

M. B rener, jubiler
Kraków, Szpitalna 9,1. p.

Kamieniarski Zakład
pod zarządem 211 

JÓZEFA KULESZY 

naprzeciw cmentarze w Krakowie, 
poleca wielki wy. ór gotowych 
pomników, j-?k również i gro­
bowców, i.tóre jak w miejscu, 

tak i na pr < inoyi wykonuje.

Najlepsze higieniczne paryskie 

towary gumowe 
do celów sanitarnych

polecają 146

Reim i Spółka
Rynek 87, Kraków Linia A-B. 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskretnie.

ą KULE i KRĘGLE
z drzewa Lignum Sanctuui,

polecają najtaniej 229

Reim i Spółka
Kraków, Rynek 37.

HS letnia piśmienna I i 
gwarancja! I I 

Bez konkurencji! j ]

5 Koron!
Wspaniały szwajcarski Anker- 

Remontolr zegarek systemu Ros- 
kepf, o doskonałym, silnym auto­
matycznym werku, zabezpieczo­
nym pancerzem, z pięknym emu­
lowanym cyferblatem (nie z pa­

pieru), w eleganckiej niklowej 
oprawie, opatrzony plombę o- 
chionną, idący 36 g dżin (me 12 
godzin), posiadający ozdobae, 
złocone wskazówki, doskonale 

uregulowany <. a ictnią pisemną gwarancyą za sztukę Kor. 5 —
tensam z wskazówką sekundową................................. ...... 6'—
W eleganckiej srebrnej oprawie bez wskazówki sek. „ 10 —
tensam z wskazówką sekundową...................................... „12-50
Zamiana dozwolona, >ub zwrot pieniędzy l ez żadnego potrącenia. 

Wysyła za zaliczką. — Pierwsza fabryka zegarków 
Hanns Konrad w Briix (Czechy) Nr. 314.
Bogato ilustrowany katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła 

się każdemu n. ....daniu darmo i opłatnie. 293

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 1.8,

polecają

do przybrania sukien 
damskich: taśmy, 
guziki, koronki, 
wstążki, pod­

szewki. as»

Jedynym rzeczywiście skutecznym, 
przez wszystkich lekarzy zaleca­
nym środkiem do utrzymania glo 
wy w czystości i osiągnięcia przez 
to bujnych włosów, jest regularne 
mycie głowy wodą 1.044ltlX. 
Używanie jej zapobiega zupełnie 
wypadanie włosów, u.ura łupież 
i schnięcie włosów. Cena fltszki 
3 koro y. Otrzymać można wprost 
od wytwórcy: „Arztlich Kosmetl- 
sches Laboratorium" Wien, VI, 
Mariabilferstrasse lc, gdzie wy­
rabia się również wszystkie inne 
preparaty do pielęgnowania wło­
sów, piękności i cery. Prospekty 

grati- i franko. 4'24

Za pośrednictwem każdej 
księgarni sprowadzić można 
nagrodzone pismo, które 
się pojawiło w 46 wyda­
niu, radcy medycyny Dra 

MUllera 177
o rozstroju systemu nerwo­

wego 1 seksualnego.
Opłatna przesyłka w ko­
percie zal koronę 20 hal. 

w markach pocztowych.
Curt Rober, Braunschweig.

KRAKÓW
Kyoih jiłfc

Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy

w których się 
wyłącznie 

S I N 6 E K A 
maszynydo szy­
cia sprzedaje.

Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia
Kraków Spitalna 40.

Filie
Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska, obok 

Kółka rolniczego.
Tarnobrzeg, Rynek.

Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Tarnów, Wałowa 13. 
Jarosław, Krakowska 30.
Łańcut, Rynek.
Chrzanów, Mickiewicza. _

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed maszynami, 
które dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginalne Singera", 
Ponieważ naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy 
żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich 
maszyny pod nazwą „oryginalne Singera" — są w najlepszym 
wypadku stare, używane, z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, 
za które my ani odpowiedzialności nie przyjmujemy ani też do 
takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 83

Prawdziwy tyrolski Loden!
Nasze wyroby cieszą się dzięki swej doborowej jakości i trwałości 
światową sławą. 'Dostarczamy po cenach bezkonkurencyjnie ta 
nich, doskonałych i baidzo dobrych materyj sukiennych i letnich 
lodów, materyi na suknie dla kobiet, z prawdziwego lodenu na stroje 
narodowe, salonowe, dla turystów i górskie, gła k>ch lub wzorzy­
stych, dla panów i pań. Próbki gratis i franko. Źródło nabycia:

A. DRAXL's Sohne
Tyrolska fabryka lodenu i wyrobów wełnianych, założona w r. 1835. 

FLIRSCH (Tyrol). 403

PALARNIA KAWY
poleca częściowo 

i hurtownie 
wyborowe gatunki

najnowszy*?*
1 najlepszym spo­
sobem za pomocą 
„gorącego powietrza14 

po cenach 
najniższych.

1*1. JAWORNICKI.

Samo się urzez się opłaca!

Hanns Konrad wBriix, nr.456 (Czechy).
Bogato ilaatr. polski katalog i przeaiło 1000 ryo. aa żądanie darmo I optatnla.

Kakła<l pogrzebowy
Józefy Nowińskiej

Kraków, ulica Mikołajska 14, ttlef. 248,
posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dę­
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa—oraz wieńców 

sztucznych, metalowych i szarf
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wy­
syła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach Btylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniej­
szych, ze znaną sumiennością i punktualnością czyniąc wszel­
kie możliwe ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i 
przewozu zwłok -e wszystkich i do wszystkich państw Eu­
ropy. — Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, 

krzyże etc. 55



Farby Olejne do użycia gotowe do 
malowania drzwi, okien, ścian, po­
dłóg, schodów, domów, werand, szta­
chet itp. Farby lakierowe do podłóg 

GLAZURY do podłóg’ 
Masę francuską i woskową. 
Wosk podłogowy Park et 
Bose do zapuszczania po­

sadzek i podłóg.

Reim i Spółka w Krakowie
łtynek

Lakiery, kremy i Pasty 
do odnawiania i odświe­
żania żółtych, popielatych 

i czarnych bucików.

33 polecają

LAWATEAAIS
Linia A-B

Farb ■ do fasa
Kronsteinera i „ Hydro, 
Farby na dachy kart 

Arcnarius’a AntimeruLo

—!

Q-tr..«n4L: muchy. Naftaliną, kam 
oZ iUlKI forę * liście paczulowe

przeciw molom. 
Tynktnry na pluskwy.

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 
’ KALOSZE 

rosyjskie i amerykańsk.

RAKIETY.

PIŁKI

FOOTBALL piłki nożne. 
HAMAKI 

dla dorosłych i dzieci.

Przybory do ryboło
Balony i piłki gumowe.

i wszelkie inne 
przybory w naj­
większym wybo­

rze.

KROKIETY
Huśtawki i przyrządy 

gimnastyczne ogrodowe

wiec gazowy 
Tektury sra. 
pokrywania
Wapno hydM zne

Lakiery na kapelusze 
w różnych kolorach.

Farby do materyi i piór.
Środki do czyszcz. plam..

Proszek na owady „Za- 
cherlin" i Andel’»“.

Proszek perski ni wagę 
Rozpylacze do proszku 
i tyn,tury środki prze- 
ciw myszom i szczurom.

największym wyborze.

393 Kule i Kręgle.

do

Linoleum, f
Rogóżki, Ch i 

Przedścit

N A M A J
KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w Krakowie, św. Jana 6, (Hotel Saski), poleca
Galljan Z. ks. — Miesąc Maryi („Na maj na zawsze", słowa ś. p. 

Kard. Dunajewskiego o tej wybornej książce) w płótno ang. 2 K 
w wyborowy szagryn miękki 4 K. Porto 50 hal.

Mostowska hr. — Czytania o Matce Boskiej, do czytania dzieciom 
od 8—12 lat. Cena 40 hal. Porto 10 hal.

Nowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi z pieśniami majowemi O. K. 
Antoniewicza T. J. Cena w oprawie I K 20 hal., porto 35 hal

Potulicki A. Ks. Dr. — Miesiąc Maryi. Cena 20 hal., porto 10 hal. 
I wiele innych czytanek na mej różnych autorów.

Harmonika wiatrowa

Ozdoba dla każdego pokotu!
W.'‘nt*‘M-*roxwiązania fabryki udało mi sie tanio kupić ROOO dywanów ścimnych 
i i 00,. dywanów przed łóżko tak, że mogę wspaniały I1YWAN ńCIKAAY 
Z -1ZEMŁI.I na obu stronach całkiem jednaki, w pięknych prawdziwki- 
bar . b 100cm. szeroki 200cm. długi, w ślicznych deseniach jak: lwy, psy, 
rodzina aaren, łabędź, paw, wielbłąd, kwiaty iti>. wysyłać 
po zlr. 'i 50 tylko za zaliczką. Szczególnie,poleceni godny dla wilgodnych 

pokoi, gdyż dywan jest tak grubym, że nie przepuszcza wilgoci.
Pi kne dywaniki przed łóżko tylko 70 ct. za sztukę 

Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarów
Julius Hoitasch, Goding Nr. 146 (Morawy).
Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są do przejrzenia 
Nieodpowiedni towar bez trudności przyjmuję napowrót 

i zwracam pieniądze.
Do Pana Hoitasha w Góding.

Księżna Aleksandra von Croy jest bardzo zadowolona z zakupionych u Pana 
ściennych dywanów; proszę o przysłanie odwrotną poczta jeszcze d« óch dywanów do 
okien, tak jak w katalogu Nr. 9'1 po zlr 2-J0.

Z poważaniem Franciszka Lllschner, ochmistrzyni.

Ten instrument można przymoco- 
cować na pawilonach, drzewach 
itd. a już przy słabym wietize od- 

daje śliczny i przyjemny głos.
Harmonika wiatrowa jest 28 em. 
długa i kosztuje tylko 3 Kor. 
Przesyłka za zalicz.ą! Dom prze­
syłkowy instrument. muzycznych 
Hanns Konrad w B'iix (Czechy) 548 

Bogato Illustr. polski cennik darmo 
i opłatnie. 406

Kilkadziesiąt tysięcy Koron ma

do ulokowania
na hipoteki realności miej­
skich, w całości lub w części 

kancelarya

Dra Franciszka Mussila 
adwokata

w Krakowie, ul. Karmelicka 1.15.

XXXXKX
Hofa pa. 'lą ;ajwy- 

tworru iszym wy­
robem polskim.

Hofa p< « ..mer- 
wują E 
ją ohuwi 
połysj.

Hofa pa

iMBm « •• •

SWOSZOWICE
pod Krakowem. Sezon letni od 8-go maja

Zakład kąpielowy wód siarcz

Nie KUPUJCIE ZEGARKA 
dopóki nie przejrzycie mojego wielkiego 
katalogu z 1200 llustracyami wszelkieg 
ratunku zegarów oraz towarów srebrnych
1 złotych. Możecie otrzymać już dobrze 
idące zegarki Remontoir z 3 letnią pj. 
semną gwarancją niklowe lub stalowe za 
złr. 1’50, prawdziwe srebrne za złr. 3’—. 
8rebrny łańcuszek do zegarka 90 ct. z 14- 
karat. złota 10 złr. P.erścionki z 14-karat. 
złota albo kolczyki a 2 złr. Zegary pen- 
dułowe po złr. 2-30, zegary z kukułką złf.
2 50, budziki po 1 złr. W razie niezado­
wolenia z przesyłki zwraca się pieniądze.

Wysyła za zaliczką
Max BÓhnel, zegarmistrz.

Wiedeń, IV. Marg.netheostr. 27 Idom własny)
Największa I najstarsza firma, z. łożona w roku 1840 Odznaczona 

„Grand Prix“ i wielkim złotym medalem 413
Proszę żądać moich katalogów z 1200 rycinami gratis i opłatnie

Wyrobu krajowego
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA

XXXXXXMXX
01 PT. Mieszkańców «. Krakowa 

i okolicy.
Podaję do publicznej wiadomości, 
że z powodu restaurowania mego 
lokalu, chcąc się pozbyć wielkiego 
zapasu towaru, nadesłanego do 
mnie po zbankrutowanej firmie w 
Genewie, zdecydowałem się sprze­

dawać o ile zapas starczy
Zegarki srebrne i złote 

jak również Biżuterye 
ZZZ o 33% taniej = 
od cen. fa-Tor^czzisrcłŁ. 
Również polecam mój bogato a- 

sortowany skład Nowości 
W ZEGARACH PENDUŁOWYCH 

z wieżowem podwójnem biciem, 
różnego rodzaju, zastosowanych 
do najrozmaitszych stylów mebli, 
oraz zegary ścienne po nader 
umiarkowanych cenach. Zegarek 
niklowy S. Roskopt Patent kor. 6, 
zegarek srebrny K 8-50, zegarek 
srebro klaria kryty 8. Roskopf Pa­
tent K 7, zegarek stalowy K 5.

Dla wygody PT. Publiczności 
udzielam również na kredyt bez 
podwyższenia cen pod nader ko­

rzystnymi warunkami.

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego 5 kilom, oć 
staeya kolei, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dzienn. 

ny z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku, Swoszowiekie wody siar, 
wyższają ewą siłą i -kutecznością inne tego rodzaju wo 
i zagraniczne, leczą: przewlekły gośoiec stawowy i mię- 
koteż dnę (podagrę) choroby serca, na podstawie rei 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia, tak centralne, 
dowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne 
z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe zatiuca rtec?Ą 

i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwo 
Śanaturyum dla chorób skórnych. “W

Okłady i kąpiele w mule siarczanym, leczenie elektryez i śoią, t’’i 
dropatya, kąpiel; piaskowe, powietrze wśród szpilkowych . w>< znyafi 
lasków. — Doborowa muzyka i restauraoya w miejscu - M:eszk?g 
nia tańsze o połowę ceny w Kwietniu, Maju i Wrześniu — R!:-> • ■ 
szczegóły udziela 2* *

Dalekowidz. „fn^pomyy

Dom przesyłowy HANNS KONKAI) w Briix, Nr.

191 z „nosorożcem-1 lub „kosą“

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5.

(Założony w roku 1846). Próbki i cenniki darmo
Wy.iawca; Lucyna Szcwpańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański.

Polecając się łask, względom, pozostąjg 
z poważaniem 

354 JÓZEF FEIL
dostawca dla c. i k. armii 

Kraków, ul. Grodzka L. 60.
Przyjmuje się wszelkie reperacj e. 
Czyszczenie iub wprawianie sprę­

żyny tylko 50 centów

Osobom wą­
tłym, niedokre- 
wnym i dzieciom 
należy podawać 

samą

„KAWĘ 
ZDROWIA'-
bez dodatku 

ziarnistej.

kto chce pić doskonalą i bard 
pożywną kawę, niechaj użyV

Kawy Zdrowi
*/. ' Iktóra zmieszana z */_ 

kawy ziarnistej, zadowoli na 
najwybredniejszych smakosz

We fabryce w Podgórzu 1 

kosztuje tylko 1 kor. 60 In

Drukarnia J. Fischera w Krakowie, Gro


